
pa CODZIENNY 101lURS PREMIOW' .. GtQJ,U"-patrz sir. 2-lł Cell.a numeru 2 zł. 

~-~ 
PISMO POLSKIE.J PARTII ROBOT ICZE.J 
...................................................... ~ .. ~ ...... ~~ ............ ~ ...... " .. ~.'~"~""""""~~""~i .. ~~ ... ~ .................... ~~"aaa« X'~ 
ROK OJ PONIEDZIAŁEK 20 PAZDZIER NIKA 1947 ROKU NR. 289 (864) 

-
Ruch współzQwodniclwa pracy ogarniaja;cy cały l 
naród przyspieszy 'real~zację planu dobrobytu I 
Przentówlenr.e tow. GOft'lulhi-'llłleslowp na pierwszei noro-II 

dzle hrnjoUJei qórn'''óUJ - przodowników procą 
TOW. arToysze l obywatele górnicy! Ile sz~bszyin, aniżeli byłoby to możliwe w. Wl!. to Jedyna realna droga do osiągnięcla tego " 
Narada, na którą zebraliśmy się c.zisiaj, na runltach ustr.oju kapitalb,tycznero, bOWIem celu. 

rada przodowników przemysłu węglowego, po pierwsze - przeli unarodowienie przemy- Dążenie de Twiększenla wydajności pracy l 
jest wydarzeniem, które nie miało dotychczas siu uwolniliśmy się od "k5ploatacji kapitału obniżenia kosztów produkcji przewijać się bę 
miejsca w ruchu robotniczym w Polsce. W zal:'taniczneęo, który wywoził za grl'nIcę to, dzIe stale Jak nić czerwona w gospodarczej 
d:nvnej przedwo~ennej Polsce zbieraliśmy się. co dziś Idzie na potrzeby kraju, po drugie polityce rządu ludowego. 
aby radzić jak walczyć z wyzyskiem obcego mamy możność przeznaczyć na potrzeb,y kraju Wr~gowie nasi USiłują nIekiedy. wmawiać! 
1 rodzimego kapitału, aby bronić się przed te sumy, które wywlanczenl kapltaliscl i ob robotmkom, że rząd ludowy u?rawla na ~y?" 
bezrobociem, aby zapobiec zamykaniu zakła- szarnicy zuiywaU dawniej na luksusowy I hu odci.nk~ t.aką samą politykę, Jaką uprawiaJ a I 
d6w pracy, narady na wzór dzisiejszej były łaszczy iryb życia. kapitaliścI. 
wówczas nie do pomyślenia. Obradować na Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas W istocie kapitaliści stosują wszelkie środ. 
temat podniesienia produkcji I obniżenia jej pracujących do 'oparcia siły Polski na moc- ki, aby zmusić robotników, do jak najbardziej 
kosztów mogą tylko robotnicy będący współ nych fundamentach, rząd wypracował trzy- intensywnej pracy i aby w ten sposób osiąg
gosnodarzami swych warsztatów pracy, bę- letni plan gospodarczy. Na jego realizację po nąć jak najniższe koszty produkcji. My rów 
dący współgospodarzami pali.siwa. Dopiero trzeba ocromnych środków finansowych I ma nleż pragniemy podnieść wydajność pracy i 

po 3 latach bytu państwowego narady takle teriałowych. Środki te wytworzyć I wypraco- obniżyć koszty produkcji. Jakaż więc istnieje 
dojrzały przede wsz.ystkim w szeregach gór- wać musi cały naród. Niezbędne jest w tym różnica w tej sprawie między nami a kapih 
ników. celu podnie!"ienie wydajności pracy we wszy listamI? 

D7.isie.is~y ruch współzawodnictwa pracy stkich gałęziach gospodal'kl narodowej. Jest 11 (Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 

m6gł wyrość tyJko na bazie wzmocnionej sta 
bili?:acji politycznej w kraju i na bazie lep 
szej sytuacji gospodarczej, ruch współzawod
nictwa pracy, kiełkujący od dawna wśród 
górni.ków doszedł do taJdego stopnia rozwoju, 
że wydał z siebie jako doJrzały owoc dzislej
S:llą naradę. Narada ta ma podsumować do
tychczasowe doświadczenia I rezultaty współ
zawodnictwa pracy i zanalizować dotychcza
sowe oSiągnięcia w dziedzinie wysokiej wy
dajności pracy. 

Wal unie;, Ietóre zrcdzil, 
WSfJółzawedn~c~wo ,r'"er 

Na osiągniętcj już bazie praktycznych uo 
świadczeń, wyprowadzicie wnioski organiza 
cyjne i ustalicie zasady, które winny ułat
wić i przyspieszyć rozwinięcie ruchu -"Współ
zawodnictwa pracy w przemyśle górniczym, 
objąć nim najszersze masy górnicze. Na ten 
temat będziecie mówić przede wszystkim wy, 
jako inicjatorzy i organizatorzy tego ruchu. 

Lecz narada ta posiada i drugą stronę, po 
siada wymowę społeczno - polityczną, wykra 
cza daleko poza ramy przemysłu górniczego 
i poza szeregi górników l na ten temat ja 
chciałbym powiedzieć kilka słów. 

Współzawodnictwo pracy zrod~ić się mo
gło tylko w warunkach nowego ustroju spo
łecznego. Twórcami nowego ustroju' społeczne 
go w Polsce, ustroju demokracji ludowej, są 
masy ludowe z klasą robotniczą na czele. 
Ustrój nasz Jest lepszy l wyższy od ustroju 
k:1.pitalistycznego. Jedną z jego zasadniczych 
własności, jedną z cech, które odróżniają go 
zasadniczo od us'roju kapitalistycznego, jest 
~ystematyczne polepszanie warunków życio
wych wszystldch ludzi pracy, Jest stała ten
(tencja rozwojowa w kierunku podnoszenia 
dobrobytu całego narodu. Jest to możliwe 
dzięki planowej gospodarce i znIesieniu eks
ploatacji człowieka przez człowieka. 

Wyźs~ośt naszego ustroju 
Nasz ustrój w przeciwieństwie do ustroju 

Kap!talistycznego nie może rodzić wojen, kry 
zySOW gospodarczych, nadprodukcji towarów. 
Jl ' 2 może stwarzać bezrobocia, bie<ly. Jeśli dzi
siaj warunki życiowe ludzi pracy, przy no
wym ustroju społecznym nie odpowiadają 

wymogom dostatniego i kulturalnego życia 

a nawet odbiegają jeszczt. od poziomu przed
\;ojennego, to należy pamiętać o pukcie wyjś
cia, o poziomie eltonomicznym kraju, jakł 

zastała władza ludowa i od którego rozpoczę
ta. swoją pracę, By mieć prawdziwy obraz 
zmian na lepsze w położeniu klasy robotni
czej i mas ludowych, jakie zaszly za okres 
istnienia władzy ludowej w Polsce, należy 
przyrównać stan obecny do stanu jaki przej
mowaliśmy jeszcze w okresie wojny. Wyż
szość naszego ustroju polega między innymi 
na tym, że możemy odbudować kraj i pod
nosić poziom życiowy narodu w tempie o wie 

Osłatn"'a r 
Olbrzym?'e 

W 
rzesze Łodzian odprowadziły 
walce z okupantem członków 

na cmentarz radogoski trzynastu poległych 
Gwa:'dri Ludowej j "Promienistych" 

W dniu wC'Zorajszym cala Łódź wyległa na na ramiona trumny. Pochyla się las sztanda- stały wykute w o-staŁnleJ śmiertelnej walce 
ulic:e. Wzdluż olbrzymiej .trasy kilkunastu ki- ~ÓWL orkiestra .wojskow!l gra tragiczny w z wrogiem hitlerowskim 1 z reakcją,. 
lometrow - od Domu Propa!?andy ' PP!ł po- s~ei. bolesnej wrnowie marsz żałobny Cho- ZWM - Prom en stvm'· 
przez Piotrkowską, Nowomiejską 1 Zglerską pIna. . ". h d . t b 
aż do Cmentarza Bohaterów na Radogo5(lczU I Na trybunę wchodzi tow. poseł Wł. Bień- ~u generale Zarzyc~Im w~ o ~I .na. ry unę 
_ chodniki zapełnione wlelo tysiąCznymi rze- kowski, by imip.niem Komitetu Centralnego IlcaPlta.n Hel~na Jaworsfa, k~toraZ 1~le~le~trli 
szami miesz!cańców którzy w tym dniu żegna- Polskiej Partii Robotniczej pożegnać poleg- stutyslęczn.eJ rzeszYl cZł on h oW

t 
hWląz pu .a.1 

. , . '1 ' h ' P I k' h ł:;h b' Młodych zeqna po eg yc, y~ "romlem-
II uro-::zyscl~ naj epszyc syno",: o. s l.' tyc . y" wOJu. stych", z których s2eregów wyrósł i spotężniał 
którzy. w. clemn.ą noc .okupaCji nremIeckle). W imieniu KC PPR Zwi zek Walki Młod ch. 
porwal! Się na hitlerowskiego potwora, by wal- ą • y _ • • 
czyć o wolnok by w walce umrzeć najpięk- "Komitet Centralny Polskiej Partii Robot- Gen. Moczar zeg9a SWOIch ~wardzlstow 
niejszą śmiercią Pola~a. nkzej, tej partii, która pierwsza dała hasło Na trybunie staje generał Moczar, pierw-

O wczesnych godzmach rannych w bG':Z- walki z hitlerowskim najeźdźcą żegna poleg- szy dowćd::a Gwardii Ludowej w okręgu 
nych ulicach Piotrkowskiej ustawiają się po- łych towarzyszy. Ci, którzy leżą oto przed na łódzkim . Ze łzami w o~zach, z wzrusz pniem 
czty sztandarowe, delegacje, oddziały Wojska mi w prostych, drewnianych trumnach, byli chwytającym za gardło, mówi generał Moczar 
Polskiego i Mili cj,i , związki polityczne 1 or- pierwszymi, którzy posłuchali rozkazu partii i o swych podkomendnych, których śmiertelne 
ganizacJe młodzieżowe. W Domu Propagandy poszli w nierówny bój z hitlerowską potęgą. szczątki spo,:,zną za chwilę na radogosklm 
przed trumnami ostatnią wartę pełnią człon- Poszli walczyć o to, by Pols:Ca znów była cmentarzu, obok spalonych w Radogoszczu 
kowie Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Ro- w01na, niepodległa, by w tej Polsce nie było męczenników. 
botniczej. generalicja . i to:varzysze broni po- ucisku człowieka przez człowieka, by pano- _ Ci młodzi towarzysze poszli w bój _ 
ległych bohaterów. Przy dźwiękach marsza ża- wała w niej sprawiedliwość społeczna. mówi generał Moczar - poszli w bój nierów-
łobnego towarzysze wynoszą trumny na ra- Wypełnili swój najświętszy obowiązek ny po to, by już niqdy na polskiej ziemi nie 
mionach. by złożyć je na udekorowanych na- wobec Ojczyzny l wobec Narodu. rozlegały się jęki katowanych i palonyo:h w 
rodowymi flagami samochodach. Za trumnami W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej krpm atoriach . by jl1Ż !1indy ni ePlip"kl but nie 
ustawiają się rodziny poległych, władze par- Partii Robotniczej wraz z bohaterską Łodzią, deptał ziE'mi polsk ie j: by już nigdy nie było 
tyjne i poczty sztandarowe. Po-:hód rusza po- wraz z całym narodem p'llskim nad prochami słychać na naszych polach, w naszych lasach. 
",:?li. N~ ~zele. ~roczy dłu9a kolun;na ~elega- poległych składam naj głębszy hołd - kończy na naszych ulicach przekl~ lych ni emieckich 
CJI z Wlencaml 1 kWiatamI. Pochod Jest 01- swe przemówienie tow. poseł Bieńkowski. krzyków: "Haende hoch! AIle raus!" By Pol-
lmymi. Najmniej 50 tysięcy osób kroczy w Pożegnanie od brain!ei PPS ska była wolna i sz-:zęśliwa na wiekI. 
kondu:Ccie. Gdy czoło znajduje się już przy ŚIl1bujemy wam - koń~zy generał Moczar 
pla~u Wolno~~i - t~umny dopiero wtedy ru- Następnie na trybunę wchodzi pl"lewod- _ polegli nasi towarzysze, że cel, za który 
szaJą z przed domu zaJoby. niczący Miejskiej Rady Narodowej tow. An- oddaliście wasze życie jest naszvrn celem, ŻE 

drzeiak, który imieniem Polskiej Partii So- l la cmentarzu radolloskim bf!dz~e~y walc7Yć cia ej, ?ez. ~rzerwy , ?;~ wy-
li cjalistycznej żegna poległych w walce o wol- tchmpma o Polskę, o Jakle) marzyhsCle w 

Na chodnikach obnażają się głowy niezli
czonych tłumów, żegnających w milczeniu bo
haterskich synów .na~zego miasta, którzy zgi
nęli w walce z hitlerowskim najeźdźcą. 

ność towarzyszy. godzinę waszej śmierci, o Polskę wielką ! 
WOisko że~na żolnierzy-~ohaterów sprawiedliwą, o Polskę sprawiedliwości spo· 

Na o:menta!zu rad~goskim, tam, gdzie leży 
trzy tysiące ciał spalonych przez faszystów 
hitlerowskich - ' męczenników Radogoszcza 
wykopano I).ową, ' świ'eżą mogiłę, ocze:Cująca 
na czarne proste, żółnierskie trumny KoczaI
skiego, Szymańskiego i towarzyszy. Mija 
godzina za godziną. Tłumy zaległy chodniki 
i okoliczne pola. Wszyscy zamarli w oczekiwa 
niu. 

A potem z dala, z wiatrem dobiegają 
dżwięki marsza ża}o~nego i ukazuje się po
woli czoło pochodu. Setki wieńców, przybra
nych szarfami, nfekończący się las czerwo
nych sztandarów. Pochód kroczy w milczeniu 
i powadze. 

Jako trzeci wstępuje na trybunę generał 
Zarzycki, który żegna poległych w imieniu 
Wojska Polskiego. 

- Pięć lat temu - mówi generał Zarzy,::
ki, - w najciemniejszą noc naszej historii, ci 
nasi towarzysze, których doczesne szczątki 
żegnamy dzisiaj -wyszli w bój. Wielką trze
ba było mieć odwagę, by ze starym Coltem 
ruszać do boju z hitlerowską potęgą. Byli to 
prości robotnicy, prości synowie ludu, którzy 
nie znali żołnierskiego rzemiosła, którzy do
piero w walce hartowali swe serca i ramiona, 
którzy dopiero podczas bojów uczyli się, że 
walka wyzwoleńcza jest nierozłącznie zwią
zana z walką klasową, że wolność nasza jest 
związana nierozłą-::znie z władzą mas ludo
wych. Ci pierwsi nasi bohaterowie kładli nie

Po'.:zty sztandarowe ustawiają się w alei śmiertelne podwaliny pod nowe Wojs:Co Pol
cmentarnej. Oddziały Wojska i Milicji two- skie, pod to Wojsko. które nie tylko strzeże 
rzą C'Zworobok, pośrodku którego widnieje granic naszego pańs1wa, nie tylko strzeże po
otwarta olbrzymia mogiła. I rządku wewnętrznego, ale Jest przede wszy-

Wreszcie zajeżdżają samochody. Towarzy- stkim na.lsHnicjszym gwarantem, opiekunem 
sze broni, generałowie, członkowie Komitetu strażnikiem l obrońcą wielkich praw ludo
t.ódzkieoJ> P .... IJlkiaj Partii Robotniczej bł.ouI ~ - t-d.u _"",,1, .. ,,--. --- Irłń~e zo-

łe-:znej. 
Generał Moczar salutl1je z trybuny' trumny 

poległych. Orkiestra znów gra marsza żałob
nego Chopina. Towarzysze broni znoszą trum
ny KoczaIskiego. Przybyszewskiego, Marii 
vVedman, Szym e."skieqo, Stępnia, Macie iew
skieąo, Krogulc:a, Witl1lskicgo, Dominiaka, 
Sanigórskiego, Krzyżaniaka, Marciniaka, I Li
siaka do otwartej mogiły. Rozlegają się salwy 
honorowe. Słychać płacz spazmatyczny człon
ków rodzin poległych. Po~hylają się czerwone 
sztandary, owinięte krepą, sztandary organi· 
zacji partyjnych, Związku Uczestników Walk 
o Wolność i Demokrację, sztandar uczestni
ków walk rewolucyjnych, weteranów walid 
robotniczej o lepsze jutro. 

Ost('tnia rfef;lr.da 'lrzed mogi 'ą 
A potem nad usypaną mogiłą rośnIe 

olbrzymi stos żywego kwiecia, sztandary roz
po,:zynają ostatnią defiladę. A potem znów 
niekończące sie tłumy mieszkańców naszego 
Miasta do późnych godzin wieczorowych de
filują nad mogiłą bohaterskich CzV.l1",ÓW 
[:ur" rdH Ludowej li Promienistyc~ Vi. 
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Iwłę I naz"'~BIt •.............. _ ....... _ ...... _ ............... _ .................................................................. . 
AdI'&1! ......................................................... _ ... _........ . ....................... _ ................. _ .......... __ _ 

Już w <'zwartek dowiemy się kto wyg raj WIECZNE Pi( RO. Z.kłlld prs'ey ...... .... . .. ____ ........ . 

Jutro 7.ilmieścimy KUPON NA SERW IS PORCELA\lOWY DO SNIADA~. Wyci~ć 1 przesl.t ~. r ".kcji "IUeu", lidi, PI.trkowskA 8&, III piętro 

-
ri'o'kończeni" Z~ ~trony I·ej) . r~;<, rObotniczej i całel!'(I 8uołeczeństwa. Aby nJ(' tf"chnic~Ilym IW8ze>J0 pfZt?my.,f~1 iĘ·tn1 jf{ dwie trze~ie przedwo j€'nnel wydaJ:lltJ~ci. 'Nl~ 

wielkie możliwości poc/niesienia plodukcji J m.y, że rabunkowa g05podarka nierp.iecki"g~ 
po/epszen'ia waru-llków i,yciowych k/o!y robot· ~k!\lIpant8 zdf>wa ,towa}a nasze kopalnie Je:!:t 
n/ezej. Gdy w wa;;z(I> śla<ly wfltitpią dzi~sją,t'ki to głóWlll.1l przyczyną lIpad'Ku wydajności !'T.a· 
i setki robo,tllików, możemy spokOjnie patrzeć r!y w gÓIlIlictwłe, lecz bynajmniej nie je.cl'Y'!lą 
w oC'7.y wszy.wkim trudnośeiom, które sLoją i wyłąc'lną. Rozwiązan,ie tej sprawy lezv na 
przen nami, możemy rozwiązać pa/ac e d7.H Je· pła.szc1.ymie świadomego włączen,ia się VI' !ueh 
szcze zagadnienia p/ac robotniczych. I WspÓ'l.zawodnic,twa pracy. SZeROKi RUCH 

liotnica jest zl'!!',dniczłI! wi~cł'j kon!;tlmow!lć. Jllł·lei~· więcej produko-
, Kapitali s10m produkt, wytworzony pracą wać. A pro.dukł)waf więcej mQŻna. przede 
Itl.3sy l'óbotnlcze.i służy t.ylko jako środek do ws~~'stklm wowczas, !ld~' zwiększa się Wydl~j 
pomnażania pl.'~'w .. t.nego ka}litalu. GdY. by mO-1 nose pracy .. Wra1.. ze wzrostem wydajności pra 
Żl'la było osiągnąć najwyższe zy~ki np. ~. pro- ()~' wzrast&!' btdzH~ VI' IlIlStr;ych warunkach siła 
rlU,",Cjl 1rueizny, 10 kaJ)itR,lI~('1 prorlulrowlIlIb;v nabywcl!:lI, pOIJl'7,e:t spadek cen na skutek 
truciz;n~. CzI~wjek i spllłecl!:('J1F;two QI:I('ho. ,,\"iększenia ilości towaru. Najwainiej$/Zym jest zwjęk,~zenie wy{/oŁ>y· W'iSPÓŁZAWODNlCTWA PRACY WE WSZy-
Cbi ich t~'ll(n tylI' fl ile .iellt odhirrcą Ich to- Nasza polityka gospodarcza 
W!!.I'OW I Zl'6dł fi POlunażlłnią kh bogactwa. 
Kapiia 1st!\, dąb do obniżenia kosztów "ra
dukdl nil> dl:.tl':g'o. aby konsument.owi doetar
u,..ć towar )lo tańsze,j cpnie, lec:r. dlatpgo, Rh;r 
11a t m łuw'\rzp .il1 k J Rjwięcej zarobić. 

cia wę.gla. Węgiel je,~t podsta,w-ą całego życia STKICH GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU M,OŻE 
.... •. MIEC MIEJSCE WOWCZAS, KrEDY ZRaZU· 

g08podarczego, Obm~e~le ~osztow Jego wy: MIENiE PRAWDZIWYCH CELOW I KO-

KIl!1itali:!<('ł w~'!'i~J<a.ią :Ii klasy l'ł)botllk7.cj 
·ja!;, J.laJwIl'kIlZJ.ł wyd. j"oŚć. lecz w~'soko~ć pl~c 
l'obolnicz h 1I1t·Z;vrttU.lą 'mwsz~ mnIe.! wlęl't.',j 
'\11 .jt"tlnakowJ' m J)l>ziornte. 

Nie pracufemv na fabrykantów 
Prz} "il'ksz<?j wyclajno~ci pl'RCY l'f1bntnilra 

.fz.:api t·ahst 3 obni.ża 111lwC'L .ip.~o %~I'obpk. jeśli 
na lwnk'J pl''łC~' znajduj€' )<ię w s.v~tell1if' kani 
tali,t~'c2:n:;:m, l1iJ'<iy ni.. idzie równomierni," 
::!~ "z 'o5tl"m ~il:v 11<10Y' 'cz"'j sPf1łct';r('n~tw'l 
:;t~d let w~'nlkaJą kryzyg~' I\'ospodllrczl'. 

Zl'ost Iv~dajnosci pracy i ohnii.enie kosz 
to~' produkcji \v warunkach ustroju kapitalis 
tyc2nego ~ł1lŻY tylko intere~olll k/lpUalistów. 
llie polep' zenla położenia kl!\~y robotniczej 
i l'ldl'odu, »rzeciwnie, im szybciej następuje 
. t~ż wzrost i im większą masę towarów zdolny 
je;;,L proclLLkować przemysł k<lpitalistyczn:v tYłll 
gl'(!'i:niejs~~1' :oą kl'Yzysy gospudarc~('. DLA'l'E. 
OOLM'A !ofJEOTNICZA MIAŁA Gt.EBO
'KA' RACJi' KIEDY BRONH.A SIE WDAW.· 

"EJ POLfr<;E PRZEn WYZYSKIEM SWOJEJ 
SIŁY ROBDC7,EJ. 

Cał!io'~'idp h)l)~' chara kler posia<ll\ prorll.1k 
cja w n gZ~ m społecznym s~'stemie demokra 
eji 11Irlawej. Cf'lem naszej produkcji nie Jest 
wlbogacenic ,iednosłek, lec?: ł)odllOSZenie dn
b!'obrtll 'GRlego społeczeństwa. Dążymy do po 
w:!.ekSz.ellia, pl'vdukcjl. aby sjlfJlp.czeństwo mo" 
gło więc{'.i kOllsumftwać. iV warunka,ch na
uelll ustroju nigd3' nie może ~ję zrod:r.ić narl 
p!'cdukcja, gdyż Wfll.Z 1:e wzrostem m"sy tu 
1\1a~owej, w:r.rasl.ać bp,dzip siła 1\<1 h:vwczl! kł1ł. 

Wygrane 
w COdziennym konkursie '1 G to S: II I 

Wczoraj wieczorem w lokalu redakCji "Gło 
su" - Lódź, Piotrkowska 88, -~ l'ozloSOW811R 
została kolejna premia naszego konkLlrsu co. 
d.tH~nJ'lego z ci lia 17 październikIl 19A.7 r, 

PARĘ KOŁDER 
wygud ob, Dąbrowski WladyE!ław, pr/!:,o·.'1nik 
Utz~u Poczloweqo llr. 2 w Lorlz; - 1(arolew. 
e!c:! Sfj, 

O·):!. Dąbrow~ki proszony jest r') 7qło:;'l~uif' 
Sl~ "ol ll&f>zej redakcji - Łódż, Piotrk.ows·a 86 
!n pIętro, w godzinach od 16·ej do 18· j wie· 
ezorem, 

CZytelllie zamiejSc~wi! Nie nadsyłajcie ku 
ponów \ kopl"l't'ich. Wystarczy nakleić kupon 
l~ kartoniku w formacie n()l'm~lnej POl.:r.tów
ki, nafjisać czytelnie adre~ r~dakcji "Glosu" 
- Łódź, Piotrkowska 86 i l1aldeić zl1i1czek 
pocztowy za 1 złoty. ' 

Widzimy więc, że cE'/e naszej prnduhCJi i 
celP pffJdukcjJ kapiln/istycznej, jak też cele 
i .skutki zwiększenia wydajności /1Jn.cy i v/lIli· 
ż,...nirt ko.~z/l)w produkcji W na zym ' Is troju 
i w tJ<;troju kapitalilltyczllym ,'q wsadniczo 

dobYCli\ pozwala ,zUlUleJs.zl'c kOf;zty produk~JI RZYŚC TEGO RUCHU OGARNIF CALĄ KLA· 
wszystkich lnnycn gałęzI przemysIu. Węgiel SĘ ROBOTNICZA. 
jest ~łównym artykułem naoszll'qo eksportu a • 

rńinC'. 
wzrost nanego eksportu sianowi warunek po- Wzrost zarobków robołRfC'zych 

insza polityka go p(J(lorc~(1 i n".su: tlqżPI!io 
8łllżq intf're~oJ1J ludu prrlcujqcego. 

krycio IWoSzych deficytów aprowizacy.jnych, Droga, którq wytvczycie wy i ktorą wska::'J 
jak tl!!i wkupienia tagranicą niezhędnYl'h mo· ją wszyscy przodownicy pracy w innych gałę
..~zyn l in,n!>go sprzętu. ziacb. prllemyiSl-u wyro1'l.ga od r-ohotmkow d-o

Podsla wowym wa rUJIkie-m zdobycia 3IOd
kaw lla IE'ąlizac.i1'! rplanu trzyletniego je~t wy· Ruch, który OiPfAia cały kfaj 
przE'd7.enif' wzrostu wyclajno'Ści pracy w ~to' VV 'y, pr7.odujący w pracy garnity, wl'k~
!'unkll rlQ wzrO'itu realnej płacy zarobkowej. 7.tlliscie, że zwiększający się zmiesillca n'l 
(,l!J..owita odhudowa i rozbudowa naszej eko miesiąc plan produkcji przprny"łu górni c:.lego 
nomlki, stworzy warunki na 'wydatne podnill" można nie tylko ca1l-.-owicie wY'konać, a:le mo· 
Sienie . toPY życiowej mas pracujących, Ob ni- :i:na go wybitnie przewyższać. JIl'!;h nauczycie 
7pnie kosz/ów produkcji PIZl'Z wzrost wyd(/j- pracować swoją mt>todą tysiące innych górni. 
nohi procy winno więc być naczelnym dqż~- k6W', wa'izych w półtowarzys7v p acy, jeśli w 
n;<>m /lIe tylko odpowiedzialnych kierowni· ·rezullaci~ dZlsiej zej narllcły TI/eh w.,;półz1lwo
ków politycznych i gOBpodarczych, n/e tak sn' dnicŁwa pracy ogarnie s~ernkie rze~te gó"ni. 
mo cołPj klasy robotniczej. Drogo do lego «(!. cz!' - to rozwiązany 70stallie palący dziś je· 
11/ prowadzi pf7ez zorgClJ1i7owa,nie ma8owego szcze prall/em podciągnięcia wydajno,'t:i pro. 
ruchu współzawodnic'twa pracy. cy w górnictwie ck; poziomu p17edwojf'nneqo. 

'vV interesach samych robotników, 11ltere· Nie stawiamy przed gór,nikami zadiłń niereal· 
sdch naszego państwa ludowego leiy aby Itlch nyctl, 1l.iemożliwych do wykOJ1ilJ1ia, W :-ołu 
ten ohjqł wszy.<tkich f/órników J całq klasę 1938 .~Tednie , dzien.ne w~ dobycie węC{la wyno
robn/nicu!. Wy, przodowJ1icy pracy, daliśde· si/o około I.Ron kg. nil robolll;,ka. Obecnie (l

niezhi1e dowOri1, że mlwet przy obe('IIym .Y[(/- siągn~Ji,o\my około 1200 kg., a z",tym dOplNO ..... . ..... , .... ", 
Ił' 1-30 .. t!f. rocz .. lc~ ~nJlercl' 

:::::: 

aczelnika Tadeu za 

Qaltkowe.go wy~iłkll, lecz PROWADZI DO } A
TYCHMIASTOWEGO POW/ĘKSZENIA ZA
RORKÓW TYCH, KTÓRZY N/A KROCZA, 
GWARANTUJIi TERMINOWĄ REALIZACJĘ 
NASZYCH PLANÓV,,' GOSPOTJ RCZYCH, U
MOZL1WJA SYSTEMATYCZNE ZWIĘKSZA
NIE DOCHODU NARODOWEGO J -oSIAG
NlĘCrE DOBROBYTU ORAZ OPARCIE NA· 
SZEJ SUWPRENNOŚC/ PAI\ISTWO E' 'A 
NAJTRWALSZ'rCH PODSTA\\ArH. 

DLATFGO Z PRAWDZfWA R4.DOSCIA 
WITAMY PIERWSZĄ NARADĘ PR70DUJĄ
CYCH GÓRNIKÓW PRZEMYSŁU WEGLO
WE.GO I WIERZYMY, 1..E NARADA TA PRZY· 
CZYNI SIĘ WYBITNIE DO WZROSTU RU
CHU WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY W 
PRZEMYŚbE GÓRNICZYM, tE ,~TANIE SlE 
ZAL4Zf{fEM ROZWOJOW}"M NOWi"G,l-j 
FORM P'RAGY CAŁEJ KLASY ROBOTNiCZEJ. .. 

o"ci 
Wielkie uro czystości w Krakowie z udziałem władz państvłowych 

KRAKÓW PAP. 130 lal minęło od śmierci brdnycb '''znosiły si~ I.ransparenty z napi'sa· 
',· i"lh.ie~o Pola '.;,a, bojownika o wolno$ć naro- 1l1i: "Żołnierz polski pod sztandarem Tadeusza 
dów, o wyzwoleni!'? ludu polskiego - Tadeu· Kości1.lóózki wkroczył do Berlinfl", "Niech żyje 
!;Z iI Ko~ciuszki. Krclków, a wraz z nim rilła przyja:lJ1 wolnych narr>dów stowiańskich" 
Polska, święc il tę rocznicę. W przedd7ień uro· "KościuSl.\..O - Lelewel - WarYllski - ojr::o· 
czystl?!10 obchodu zapłonęły znicze 11a rvnku wie demokrarii polski!'j", " iech żyjp jedno
krakowskim, w miejscu, na który111 wielki de· lity fron1 rohotnirzy". Na tryb 1111ie uslilwionpj 
TTI o:"'ra la składal swą bi~toryr.zna przysięgę. li ~lóp wieży riltllSZCI\-I/C'i pod pOl·trptem Ta · 

010..010 godziny lO-tej rynek 7,apełniły szczel dpU5Zd Koś~jl1M:ki zdięli mi!'?jsca: wice!11ini~ter 
nie wielot sięc?ne tIumy. Ponad głowami ze· obrot1y nalQOOwej. zastępca l'a,zelnego do· 

\I'Ód~y \-V.P. rIo spraw pol.·\\'ych, gen dyw 
Manan Spychal5ki, p 'zedslawiciele władz na. 
c71'1nvch zhlokowal1yrh partii politycznvch, 
poseł Kliszko z KC PPR, pOfeł C'''jk z ck' r 
PPS, i inm. Po') 7nr:r~jenju uroczystOŚCi przez 
wojewode cI!. PdF,prnkiewicZd ołos Z,ibrll g~n. 

Spychalski, który w plomiennyrn przemówie
niu srharaktelyMwał postać aczelnlka w 
~ukrnanie. 

~~--~======~======~-

k ni w 'mi 

Wyroki na kolaboracjonistów słowackich 
PRAGA PAP. Tryhuoc\ł Narodowy w Bralj- winnym ,pi~ku przeciwh.o bezp\e~7,eń.stWl1 pań 

s]awie ~ka7,8ł na 20 lat wię7,ienia Kaw],) Sirlo I slwa i zdrady sta·n.u, orzekając jedl1odeśnil? 
ł ! . l' l . d I ko nflskdtę le~o maJat.ku. ra, hyego pos a qlllS IIl~low~';:I f"~O rza II ,0-. . . . 

. . SI dor ~'ldzony b ył Zi\.orzme. Ukrywa się on 
waCklef.lO przy VV~I vkllnte. Tryhl1nał uzn<l! ~o pr~wdopodobn\t> WP Włoszech, 

Trybunał ska'zał jednoczesnie Martina So· 
k.oła hyłpgo przewodniczącego parlamentu slo 
" r:"ie!:Jo na 5 lat. wi~Z1enia, Kal"la Nedl"rly 
b'lleg" kierownika wyrlzillłu prasowe90 przy 
Izadzit> ~lowackim na·6 lat więzienia (]f/lZ Pll

zia 
OHZ 

sji.g ll yż nie możp Olli!. popierać iikcji zm!e· 
TZó1jącej do pogwalcenill karty ONZ. 

Mówca rodk reś1il, ŻE' kOlnjlet tymczasowy 
"'yłhy be7wolnym narzędziem w rękach jad· 

wła Opustila jpdnl?go 7. 1Jylych dowód:ów nego nJ()carslwa hlh gTUpy Di!.ńslw. Utworze-
"gwardii hlinkowskiej". (~s-owców slowac· l nie ~o doprowad7i jerlynip do :.Iwiększenia na
kich) - n/l. ~ lat w·ęzipnill. pięci ... i u1T1ulni współpriłCp, Jniędzyn .... 1'odowll 

KINO "POtONIA" Piolrkowska 67 

t'ocz. seansów w cl.!1i powszednie: 17,1Q,21, 
PMZ. seans6w w niedz, i ŚWiP.tR: 15, 17, 19. 21, 

&S g 

I)Z,!::: p'U~ MrER 

.J AM.ES M SD l AN TOVD 

intel sującym rlfl!.mdci.. '~ilf}!nym I.l()wej i\ngielsklej produkcji 

COMPTON IH::NNtIT 

Rh'l'!s(dE :;tl1r/jl)' 
Londo'! Sydl1e B x 

i P4Sse~pirłoul wun 

Ek~p!oat<\c.ia; Film Potsk! 

.. 



I onika m. Radomska 
'eniedzialek. 20 p aździerni ka 1947 r. 
~IŚ': Jana Kan tego. Kominy dymią w uńs iej li 

DyiUI"Y aptek 
Współzawodnictwo pracy miQdzy poszczególnymi fabrykami 

D:Z11r nocny pełni a'P'te1<a mglI'. 6a':'la 
pr: \ ulic.' Reymont.a 15. 

T.lefony 
~-Straż ł'cżarna. 

l3-Pow, Komenda M~. 
5'1-Mi~ski Pr'lSt. MG>. 
SIl-Starostwo Powia tow\!o 

~-S:z.pital Powi~teWlY.o 
li-r>, U B, P. 
o-PPR. • 

1(111Q .l Wolność" \Vvśw'ieUa fUm pt. 
,J.Jie\1, KJLldlm ~t€ktvwl<. J!I(J cząt~k s-e· 
"MÓW gx1dzin'a I'f i 19. 

Adr~ ~~dakcj~ .i Ad,mi11i.słrac,fi "Glo:u 
1(adQlTIs7.c7.a ński.egYl": 111. K"ściuszki 13, 

Licz'n~ cirobn.e fabrvczk,j włókiennicze nują t'ilCY l"obotnicv jak Guc Franciszek, 
w Zduńskiej Woli p0łączone zostały w Manicki Z)gmunt, i\1 al-usiak Stanisław, 
jeden k-()rnbinat pn . . , Państwowe Zakłady Gonfler Antonin::!. Piekarczyk LHcia, 
Przemysłu Bawelnianello w Zduńskiej Rażnie\\·s·ka L\1:uia. M acios Anna, la
Woil" p.od wspólnym kierowniclwem w \~'adzk::t Anna, Wosk{)\Vski Tadeusz. Wen 
0~(Jbie nyr,ektori'l. tow. Rzemigały. W ciel' Raoza,P a i inni \\'yral:>i'ająey od 140 do 
'kla{J Iwmbi,natu wchodzi osiem .,aulono 180 proc. ustfl,lonej normy. 
m:kznych" jednostek, które lą<'Znie za- Dzięki lym przodui(jcym. powstał'a 
tl'1ldn i ają 2.061 pra.cowników. myś l o wspólzawodnidwie pracy międy 

W mies-i(jcu \\'rze~nill PZPB \V Zd1Jń- pOSzci'cgó/nymi ośrodkami PZPR w 
. ski~.i Woli po raI' p;erw~zy od 1945 roku Zduńskiej Woli. W \vyścig ll tym pierw
\Ą ykonały i przekroc zyly plan, o~ią·gając sze miejsce zajmuje narazie fahrvka I r . 
na przędz::tlni 117 proc .. a na tka·lni 101 2, klóra \\'y1\ona1a plan w 141 pro<,. Fa
pmc. By uniezależnić się od ele,kirowni bryka Nr; I - 12 Pj proc., fabrvka Nr. 3 
loozkiej. a tym samym nie dopuścić do - 11 4 proc ., [ahryka Nr. 4 - 113 proc., 
l'(Jno\Vn~go 'n i ewykOlil ania planu, dyrck- f ahryka Nr. 5 - 1i7 proc.. r a bn'b N r. (l 

cja PlPB postanowil;] usamod~ó€ln ić s.ię, - 116 proc , i iahryka Nr, 9 - 68 IJ!'oc. 
mon~ując lo k·oJTIohiJ ę. fi Więc zastępują'\: Ta ostatnia znajduje się \\' __ tadiuoI1l 1,(1)111-
parą energię <,It><ktrvczn'l, Daje to dosko- plerne.j n:'Qrgfłniza<:ji i tym ~ię (lllInaczy 
na·le wyniki i IHI.leż.\· się ~JXIoziewać, że jej pozostawanie Ila zarym ko-ńcu . Ro
przemysł zduńsko-\\'o,J~ki nit! odczLt j~ wi~ bolnicy kj fabrd,j" "odgr ażają się". ż(', 
cej braktl siły Dilpędowej. • iak tvlko wszvstko wróci no stani I n r-

Produkcję d ają maszyny, lecz le ob'Slu m::łlnego. rokaż~ ięn:vm. jak należy pra 
g;\Vafle są przez ludzi i w zależności od cowa( Ma.rny n(ldzi~ ję, że ich "pogróż
stopnia intens~' \Vności pracy ob-::lugują- ki" nie pójeL, na wiatr. 

tel . 12. Ronto cz~k(')"we - KK0 Radom- C€~o laką czy ion ą l11a~z\'llę, rośnie lub Fabryce Nr, 6 warto po~ \ ięcić kilka 
sko r.221 / 185. I m::łJeje produk<, ja, Tf"mu lwierdzeniu h()ł :-/Ó\\' 'I tego powod,u, że zost:3łfl (}na naj 
!II!II!!!!!!!III!I!!!I!I!!!III" .... IIII"-"II_""_'II_~"I'_II'I_III __ 'I" ..... "'I ..... I_I'II_'I"~"II .... IIII ... IIII_IIII ..... llllł!!I!I!IIIIlll' ..... ł 'I I~11 

wa partia pekulantów w obozie pracy 
" becl'z}ą K0l1!is.U specta .. Jnei ska'Lany \cieŚla z W>lI'-,tń\\~. Zil (o samo przoe~tęp kÓw. zost::tl u!,aram zrz\'\Vną \I' \\ \soko 
~ostał n~.18.r!l1e.slęc;~ .OOO7.t1 f)racv \VIa- ~bro ,kal7..ilno nił 12 mi~~iecv o\)(nJ pJ'a~y śri 25 lysiec' 71ol)'ch Paweł TOJ)iI(~w~l\i 
l1ys1al\' KIPłh 1 nskl. kas.1('r A~entt1l'y PCH Jana Osiaka. Za handel ~amogonern lO- z Wrocl'i\da . Za nielegalny O'<lrf>unek lub 
" Za~op,aflem. ,z~ pr~y\Vłas'lcz~ni-e sc,hie s·ta ii przesłani rio obozu prac\': Józef No- handel ~kór;:jmi "'vsłano d0 obozl1 pracy 
mat~tlałow włoklenTI1<:zych, "'fze·znacZ{)- wicki. Ale ksandra Brzez ińsoka. Fla\\-it/5Z Stani.<:lfI\Va Kor t~o. L!lcjan(l Knacha. 
n.ych clla h tdllośc; wiei~kiej, !'ta k"'(Jotę kil Mazurek. Wtfldy.slilW Klimaszewski ctze,lawa Siejko. lenoml Jutc7VI1.hiego, 
kudz,j~sj. ciu tysię.<,)' złotych. Również nil Francisz€" Dijbr.ow -Id. Eugenjusza Je.fzaka. Mie<"z)rsra\\'a Wój-
1,8 ":l€S'ęC\' ('ibo~~11 pracy s'kazany z<Js~a·l la hal1d~l skórą. hez posiadania rachull . l<J\\' icza ; Francisz'''a Pflchol>:,kiego. 
BromsJal.\' .Boehnk€, kie.tówn~,k '~IJ9Óokl,ziel- ,-, , ' , 
mi, .,bOK" :toczni Nr. 2 w €MaI1~ku za 
m-al!hinacjoe towa'rami przY~\'l.ialowy.mi i 
f)rz,ywlaszcz~nt~ ~e kup<)n&w ma't.eria 
t~'\Vych. 

M.iecz'v-s~"'\' CS'l~new~ki 1 l(,alZimien Sa 
lIl~w.ski śk.a,z-an i z~-ta!i fla o'bbz pracy 3a 

\\'\'i\'ÓZ slo nin ,I do Niemioec. 
.~ sloninę'p<Jbiera lj oni Wa'J'llt~ ~bcą· 

Zarówno walutę jak i słoninę skonfisKo
\vano. Włady.sl" \V Ga jewski. I~eźniik z 
a.nchni, za pobiel anie <:.en wviszych za 
~lonil'le skazan,\ z()o~ia I nR 3 mi~ i ące o
MZ'U pracy i J 30 ty'if-cy z·loly~:h grzyw
r,y. ,Al'ldrzej Feliks za przechowywaf1.le 
S'łon;!f1y ci·fa ceJó\\' :>p€kulacyjn. 'ch, został 
s:kazan-v ni!. obóz. pracy. 

Z'a pędzeni~ bimbru zosia·j skazanw Da 
! la1'a ~bozu pr'H<:y Bole.sław KaulenaG 
I!IlIt l llllllllllllllllllllllllll ltllllłłtfłHł"",",",","'I1łOlllllllłlłllllllltllllllll" 

~ASOWt: GRO RY JEŃCOW ~Af)Z IECKICH 
POD DĘBLINEM 

krzepI,e i zlcieśnia sią W życiu codZiennym 
Przed k-Hku dniami odbyla się z I \\'lednie Komitety na szczeblu POWlato

il1icj.aty\V~' Woje\\'ódzkiego Zarządu Przy r wym i miast w~·dz·ielonyc·h. () tej same) 
jaźni Polsk,,-Radzieckiej w lokalu towa- strukturze organizacyjnej. Nakreślone 
rz.ys.iwa w Łodzi, przy ul. Piol-rkO\vs.k iej w5t;:1Iy z<ldania i formy przygofoQw ani,;;j 
272 konferencja d{Jti)'c ząca przY/2:oiowa- lfrOf'zy3tości. Komitet zaleca org'3nizo
nill uroczystości XXX rocznicy Rewolu- \~ ;lII1i~ rna')()\\'{~j :,keji IXlPU[!H ,:Zo()\\ ania 
cji PaŻ'dz iemiko\\'ej. Ii ś lón s!XJ/e'':t.enslwa \V mi e~{'if' i na \\'si 

W \<on.f~lencji wZ'ięli udzial: przedsta- mie:=iąca wymiany kultmalnej p~I:I\O
wici~le partii dernokl'ahcznych. oraz. 1'f1c1zi€ckiej. W związku z tym U\\;:łza za 
organizacji Sipokczn~ch, I1lloclz ieżow) ch wskanl·n", organizowanie uroczystych a
i l.p. - k·a<iemii. odczytów i pogadanek. P<)S\'-ję-

Konfereneję zagai! pr~ze To. :\'alz,,$- cfJnych omówieni1J tradycji lącząc~ch 
1\\".a Pt'z-yjaź·ni Pohko - Radziecki~.i ob. 0ba ~ przymierwne i zarrzyil1ź,nion€ pań 
Bzowski. s·twa. W ilkcji lej winny wziać u,dzial 

W r~ltllacip 0żywionei dv·lw.sji po- oprócz orQ.'anizf1cji politycznych, spole,cl 
\w,jany zo~ tal Lódzki i Woie,wódzk i Ko- nych i mlodzif'żowy\'h s7erokie rzesZR
milf'l obchoou uroczy.tośd h€zpartyjnych obywateli, lak alhy flkcja 

W skład f(omitplów \V{'-jdą: przedsŁa - la \\ (Ji m zasifgiem objęłA j akn a jszHsze 
w ici'E' łe \\'s.zY5tkich p'artii B!o,ku Demo- rz", __ z(>. pOłeCZf'11<;( \\'a [1001~kieg() . Dla ko
kr(łtycznt><goO: oraz. ZSChł., U/oj::.ka Pol orrlyn~('ji akcji miesiąca I\'\mian kulili
skiego, [}l z€'dc;.tawiciele Zarzad u Miej - ralnej \\':okaz anym jest, (łby flow~~ale l€~ 
kiego i tJrlę{lu Woje\\'ónzkieg{). ,· t0V. · ~ - renoWe 1{0l1litety utrzym~ \qt!v Z) \\ ą I 

rzv~zeń i orga·nizacji sp<Jołecznvch oraz slali) lćjcw{1śĆ 7 pO\\'s lałyl11 w T odz; K(1-
m!.r,dzież()wvch I lp. mitoetenl \V0je\yódzkim, którego ,' if'oziba 

Jerl'n()cz~dni€ lI<:h\\"alono J)O\\ 'olać odpo ll1ie'śri ~ię 1'1'7.)' Iti. Piolrk{1\\'!'kiej 272. 

póżniej uruch'lllliooa. Dopiero \Y grudniu 
1946 1'ó"Jku ruszyły pierwsz,e krosna. Nie 
wytykając pak~m. \V największeJ,mierze 
~est t0 za, lug' ą ma jstra l11echann<a. ob. 
Hi/era Findra, który nk baczą.c na :;\l'oje 
66 lat. z czego '1,6 upłynęło mu na prac! 
IV l abl )lee. raź.nie lIwij,a soję kolo ma6zyn. 
Dzj,ś f alfrr~rka Nr. 6 ma. duże ambicie. 
Rozhuf!oWLt.i(' się \i' szvbldm tempIe i w 
na ihlii zym czas,je zwiększy &wój stan 
ro~iarlal1i;;j o przyrHljmniej 25 p.r.ocent • 

Caie zresztą PZPB \y Zduńskiej W 11 
rTlfi.i1 ambk.i~ rozwoju. Dla tego na kaz
dym kroku :.'pn;t~ k:ł ~ie ucznióu' oboJga 
pIci . któr 'm \\"króke 7.n~(:3[11 O{kJ clI1E' no

\vo u~til\\ ;011(> . maszym', Obecny dyrek
k,rPZPR ({l\\' . R I.f>mig.'1'ła iest bardw za
lXlbi€'gJi ",~. Prttrz)' dal~ko pl zed siebie ł 
stara f'ię . h~' dzi.,.ń jutrzejszy nie zastał 
go niE'prz~'gO'io\~ anym, 

ljeszcze~ci€'m \,',:;z",:;tkich fabrvk 'v 
Zr:!J11Ii'jki·r,j 'Woli jf>~t zlv gatunek otrz:my 
\\"anego ",ęgla .. Iako~ć jeg0 pozostawia 
wieLe do życzf>nia. Pl'z\' tym dostarcza 
go kilka kopalń, lak, że nie wiadomo na
wet, rll(J kogo zgla-zać pretensje. Niska. 
lmłorycziność i d'lIży .,d"plek piasku są Je
go p0<i'Rtawowyl11i brakami. W ~WOlm 
eZn sie na lama<"n ,.GIQSU Robotniczego" 
pofUS '1 a li śmv już lę spr a \\·ę. NIe z2szkc
ozi jeśli jf;';,;zcz.e l'a7 prz,vp\lrnrltn\ t. zw. 
czvnnil,(1,m kompetentnym. b\' " miarę 
m07n(Jści zlik\\'i(!<l\\ ah t0 zagadniewe 

Obraz. ooccnvch ~tf)5unkó" na PZPB 
\\' Zrll1ńskiej W0jj nie bylby pelnvm, jesh 
nie pofu:zylih~ ' mv sprawy kradziezy. 
Towarzysze zduń~.ko-\VoIsc\' ze słuszna 
rl'llmq 'P~)(ll.:reślają, że zostali one zmniej 
Sz.ol1€ do minimum. rl zięki odpo}"iedme
m.u doborowi :>tr::!i~i prz€m).slów€<j, Tacy 
strażnic\' .lak Npuman Czesław. Koza· 
czul< Pk,,! r. ~ipślik WladY5ław. Lepcz'.trJ
ski Ant()ni i Gasif),rowsb 'Wada\\' sa '{'20 
lem dv(Ocvpliny, karności i sumienności. 

if' 00 rzeczy będzie WSiJ'Ommec o 
tym. kim:::ą obecni kier.,\Vnic~r PQszcze-
2ńlmch fabrvk PZPB \\' Zó,uńskiej YV'oli 

Kif>r\lwniHoem f3rbyki Nr. l i 2 jest 
I'zfn[lpk SD oh. Tarleu.S7 Kluska . dawny 
pn:ędl'~lnij(. f ief()"vni,kiem fabr 'ki Nr, 3 
jest j(1w . .Jan GrobE'I!1\', członek PPS. kt6 
ry do l1Ied~1\' na b"l tkac~em. Fabrvka 
.1 1. 4 mil na st311{)\\'isku kiero\nika by
łeQ'o krochm;l!arza . czlonka PPS, tow. 
Zygol"J1IUfl-t3 Fr-el1cela. \\' fabryce ~r. 5 rz'l 
ci)' .spr a \\'u}e były snowacz, również ezl-o 
nek PPS. to : .... Franciszek Wiazłcowski. 

Tow. SkIT . iń_k i, tl-acz łcidzki i członek 
PPR jest ohecni!; kierownikiem fabrv!'~ 

,i r. 6, a 10"'. KO'1.lanl ' Gl uchała - tech 
n,ik tkHcki, też peperowIec. kierUje fabry
ką Nr. 9. 

Z ponany{'r, na p'0czątku cyfr \ Tnika. 
Żf> \'Sll"'C\ \\'\mienieni dają &obie dob
~ze radę i 11le\1 'ą tlpliwie zadaniu \lemt 

·prosiają. 
S. Klimczak 

. ,~ terenie Polski l'tawi óbecnie radz'iecka ko
misja do barlllnia zbrodni niemieckich pod prze
woOdnictwem 1'1'01. Kudriawcewa. Komisja ta 
d2iala ober.nie 11<1 Lp.renie D~bli;na , gozie "slrs,fio· 
no osla,ima na ' lady ma 'owyC'h g,robów jeńców 
woje11nych - nbywaleli rad-z.ieckich, Jlomordo, 
wanych przez hHJ('l'owców Jakkolwiek Hczba 
tamordowtUlyrloJjeńc6w jest jeszc7.e nieustalo· 
na, ocenia si~ ją już jednAk na około 70 t ysiecy. 
KomisJ.!! ra<Werk::l prz~pJ'owadz~ badł'oOiR z 1I
d~la!d!1 pl'(t~uratorów poJs.kicb IV porowmieniu 
t Mil1istel's.n\vem Sprawiedliwości . 

tnl ... IIII .... IIIł_I'II~IIII_ł._łllł-łlll __ IIIł ...... II 'I .... lIłl __ IIII~III'_"1I ..... ł!I'!!!!!!I!!!!!I!I __ !l"~I'II~II'I!!!!!'!!!IIJ' 

• • 
PRZED OTWARCIEM ~ADIOSTA CJI 

W TORUNitJ 

W dlliv 26 paoźdt,!ienłika br. na -{;rp; otwa-rc·je 
\1:'I!€L\"''1eJ l'ad1os1ac}i w Toruniu. P,wgram uro· 
C1;ys1:'(Jśd przeWIduje o g<Jd7. 12 otwarc,ie RilOio
MacJ~ w TO'l'uniu, po czym nastąpi pr'l.ejazd u· 
~zestmk61V do Bydgoszczy i z,wied-tenie studia 
rozglośni oydgo 'kiej. W dalszym ciąg'u odbędzie 
5!ę koncert orkie;;,k'y symfonic2'1lej i so\i~,tó.w w 
PomC'rskrm OQtrnl ~-ttllki, ak+·uaine słuchowiska 
i repe1't~że ora'l Slere:;( a'l1dyc~ ze tlldia \v Ryd 
;?05~CZV r TQl'tJ."il1. 

Przygo dy 
. Jas·ia 
WiHf[i~iUJ 
1I1!!f1!IIHIIIlI"ł!ll!"l!!!!II'Il ' ll""łllll 

lJobrze łd:tie! l.'antec na linie! Kładeczl!:al 



Str. 4 GŁOS Nr. 289 

('ii;;~lj~:~IIII11:jł 'łl"IIIIIII!I:"~U'·"·'li"i;"";;:'l"lh, _I!. C_S--.#l_or_tu 
L'dl .,,,.:11,, LII" I.~\" ' ! 1",~lh.",t.III!1ftm:::tl" , , • 

Od l listopada a J 
dzwOli do Pogotow~a Nr. 8 

• 
I z a ... 

.Trz~~!~~~o:~t.~!:!~~~~ml~~~~~~~~: Miej-' Tarn&v~a lwyr.;ężyla Ruch, a przegrała z ... W5dzewem 
skIt!. PCK I UbezpIeczalni są stale zawalone I Mecz o wej';cle do K!asy Pa.ństwowej RTS wieść. Widzew zwyciężył wczcra; Tarnovię zję do zdobycia pierwszej bramki dla łod_:,j~ 
pracą· Bowiem o-koło 100 wy,padków dziennie i Widzew - Tarn!lvia zakończył się zwycię- 4:3 i śmiemy tw·erdzić, że stosunek bram('~, ale fatalnie '.)11dłował. 
wzywa .Je t~lef?mrzme do natychmuIJstowego ~twem Wid7.e,-.a 4:~ (1:1). mógiby być o wiele dla łodzian korzystn:ej- Dalsze dwa g 'oźne dość strzały obronił 
pl~ybycla. Pomewaz poszczególne Pogotowia SKŁADY DRUŻYN , szy gdyby nie słaby bramkarz. bardzo przytomn;e bramkarz gości. W 14 mi-
m_llą Inny zakres dzia~ani'3 (Miejskie jest wy· T ar n o v i a.: a-NaroŻny, Pyrych l, Roik I, ' AMBICJA I OFIARNOSO nucie jeder z c7ęstych wy{:adów Widzewa 
p~clkowe, UbezpIeczalnI - chorobowe). pacjen- , .,. d ł d 
et często mylili sIę, dzwo'niąc albo pod niewła- F omykała, hOZlOł, ROllt II, Kapusta, Roik lU, TRIUMFUJĄ przynosi mu prowadzenie 1:0 z bar zo a· 
ściwy numer, albo ci bardziej niecierpliwi Fyrych II, Kokoszl~a. Binek. Holisz nie pasował wczoraj do swej druży- nego strzału Marciniaka. ale radość trwa nie 
wzywalI j~ ki1kakr'o·lnie. skutkiem czego Pogo- R T S W i (l z e w: Holisz, Wachnik II, ny. Grał bez nerwu, a co ważniejsze, bez wy- długo. W 16 minuc:" przy pUce jest Binek. 
tow!e do Jednego wypadku przyjeż·dż<'łło nie-' r esz'ia. NOWl1.it. Stempel, Ha.nysz, Wachnik n, czucia. Wybiegi jego z bramki były przeważ- bramkarz gospodarzy niepotrzebnie wyb'ega 
rzadko po 3 razy. Il'orna.lczYk, C;chocki, Gbyl, Marcin;ak. nie źle obliczone i dzięki nim padały głównie i w rezultacie piłka trzepocze się w siatce. 

Aby uniknąć na przyszłość tego rodza iu nie. , Br-amki dla WHzewa zdobl'li; Marciniak 2, bramki. z których kilka można było z powo- Dalsze wysiłki gospodarzy zmierzające do 
porozumień. od dn ia 1 listopada od B·e; rano · Wachnlj~ II i GO~'I po jednej, Dla Tarnovii: dzeniem uniknąć. Poza bramkarzem cała d:u- wyrówn,mia wyniku nie przynoszą skutku. 
uruchomiona zostaje ogólna Telefoniczna Cen- I Einek, Pyrych II i Kokoszka. żyna grała dobrze. Oczywiście,' fe były uster- Akcje swe łodzianie przeprowadzali sposo,c 
/wla P?goto";l/a pod numerem B, mieszcząca się' Mecz sąd:..lował p. Drabert (Poznań). Wi- ki techniczne, pewne zastrzeżenia mogła bu- bem zbyt zag~szczonym (cały atak !;kupiał si, 
'V Strazy Pozarnej. ... k ł 4 ' . b J . d .. b . k) sku llr.O:W o o o ys'ęCY. dzić sama tak,yka. ale to wszystko niwelowa- za ar <:0 na Je nym mIeJscu OlS a w -

Obawy co do tego, czy ósemka będZIe . '" la wielka ambicja chłopców i ich pracowi- tek czego nie miał należytej lotności. 
wobec dużej ilOŚCI wypadków stale zajęta są . , ~ . '" " 
płonne, gdyż telefon ten posiadać będzie 4 li- m~dlkłe b~ ły WCtkZOI ~J szaTnsE na. ZWYdęStwO tość na boisku. 
nie. umożliwiające dodzwon ienie się, Od l li- vvi zewa w spo amu z alnovlą. Wszyscy Tarnovia nie była przeciwnikiem łatwym, WIDZEW PROWADZIł.. 4:2 
s/opada więc pamiętajmy dzwonić pod B-I;.ę ' żywo mieli jes;:cze w p~mięci porażkę łodzian Przedstawiała sobą zespół wyrównany, rów- Po przerwie W'dzew znów z miejsca ujął 
(dawne numery Pogotowia będą jeszcze rów- ; z Ruchem (1:11), aby móc śmiało trzymać za nież ambitny, ustępowała jednak łodzianom inicjatywę. któr~ s·ę uwidoczniła już w trze
nież czynne). ! gospodarzami w bezpośrednim spotkaniu z w szybkości przeprowadzanych akcji ciej minucie zdcbyciem drugiej bramki przez 
P~iętajmy jednak i. o czymś jeszcze. Pogo- przeciwnikiem, który mógł się !,ochwalić chłor-cy kombinowali po prostu wolniej. Wachnika II. W 13 minucie Tarnovia niespo

towle wzywane być wmno /y lko do nagłych zwycięstwem nad ślazakami i to na ich boi- Bramkarza za to mieli bez porównania lep- dziewanie wyrównała przez Pyrych!:. II. Od 
wypadków~ zagrażających istotnie życiu. Wciąż sk~. A jednak... . szego. tej chwili gra poczęła stawać się ostra, ale 
zdarzają SIę. :niestety, wezwanIa w bhh ych i P h l 
przypadk:l.ch. tam. gdzie nie tylko lekarz, ale' Plł..KA .JES.T JEDNAK... Niektóre jego interwencje zasługiwały na- na ogół w dozwolonych granicach. o c w-
nawet ani felczer, ani pielęgniark nie są potrze- l, On:RĄGŁA prawdę na gromkie oklaski. lowej prz~wadze Tarnovii w 24 minucie pię-
bni. Polowa wezwań należy właśnie do ta1<ich. J eszcze raz sp·-awdziło sit; wczoraj, że "pił- DO PRZERWY 1:1 kna, iście "atomowa" bomba Gbyla zdobywa 

Pamiętajmy o tym, że gorączka nie może bvć ka jest okrągła" i że w s;-orcie nawet naj- Do przerwy wynik brzmia~ 1:1, chociaż Wi-, prowadzenie .gos')odarzom 3:2. 
powodem alarmu, który w rezultacie najwięcej I bard::iej logiczne wnioski, oparte na rzeczo-\ dzew miał wyraźną przewagę w polu. Już w Sądziliśmy, że Widzew przejdzie teraz do 
sz~ody przynosi prawd::iwie potrzebuJ.ącym . wych prz~słankach - potrafią często za- drugiej minucie Wachnik II miał \ ielką nka- gry defensywnej ale pomyliliśmy ~ię. Łodzi.a-
ktorzy me mogą doczekac SIę le.karza, zaJętego, nie utrzymują nadal grę otwartą l co chWIlę 
~łaśnie. od.wledzan;em, kogo~, komu wcale tak ' !i'0IIł"P!:ze 'Ie§zcze Ihręrą zagraża blamce gości, którtj po bohatersku 
pIlno n.e Jest. Nadu"Y.'vanle Pogolovlla. lest \ t t l-d·. · broni ich bramkarz. W 40 jednak minucie Wi-

przede wszystk!m ofIarom clęzklch I oslrjrch ze;w prow:. JU Y krzywdą, wyrzą?zoną. nIe tyl~~ 1.f'kan:owl, ale; y S ar m o zlezy na szosie d 'idził . ż 4:2. Rzut woln dobU ła-
wypildkó'.'f. Zlnim I'akręcicie ósemkę. trzeba o dme Marclmak: I znów ~ospoda.rze nie m.y-

tym zawsze pamiętać. K ~ ebclarek m strzem Łodz na 50 klm. ślą o n:uro",:,a~lU bra~kJ.. GraJą z wiel~lm ____ . I zębem I WCląZ przygmataJą swych rrzeclw-

W Rudzie Pabia'1ickiej edbył s;ę wczoraj stansie 22 km. stll.rtowalo 43 kolarzy. Swiad- nikó.v. W tym najmniej spodziewanym okre
wyścig kolarski na 50 km. o mistrzostwo szo- czy to o dużej popularnośd kolarstwa \\ Ło- sie Tarnovia pr-ez Kokoszkę poprawia dla 

Mimo, że zbliża się zima! sezon w ogrodarh sowe Łodzi dla kolarzy nie licencjonowanych. dz!. slebie wynik na 4:3. (43.1inuta). 
Nowe ot:Frody u p~rk· w Łodz 

DENE:tWUJĄCE l\fiNUTY 
nie szeregu parkow I skwerowo Mistrzostwo Łcdzi zdobył w doskonałym zestali: 2) Gorzuch, 3) Kermen. 4) Wiśn:ew- Ostatnie minuty były bardzo denerwująee, 

i parkach kończy s.ę. w mieśc:e naszym ciągle I Na starcie stanęło 17 zawodnikćw, wyścig Pierwsze miejsce w dobIj m czasie - 40:35 
j~szeze trwa,ą ro?oty mając~ na celu urząc:lze- ukOlkzyło 11. J zdobył Ciepłowski RadOSław z Pabianic. Po-

W roku bieżącym jeszcze zosta~ą u~oJ\czo- czasie 1:26 .49 godz. Klebczalek (KS Tramwa- ski i 5) I.ldebski osiągnęli ten sam czas, gdyż goście do knńca gry pozostawali już na 
ne skwery przy Okręgowe l KnmlsJI ZWlą7ków jarz) przed Umińskim (DKS), Gabrychem St. 6) Za .aeki 7) Kobierzyckl 8) Woźniak. 9) połowie g:Jspodarzy l wyrównanie wisiało na 
ZdWOdoWyCh

db 
Pdrzy ul. TraluDqutta . Ok raz skwer (DKS) i Bednarkiem (Zduń~ka Wola). Zntorski - 42:26. 10) KorC'~zewski 11) Po- ł k Sk ' k' . dł' j d k przy nowoo u owaneJ u . aszyns lego. . . . ' w os u. azow l zegara Ole a y SIę e na 

R
. ... f . h t . b' d W wysclgu dla me stowarzyszonych na dy- gowski - 42:30. 12) Stanie\-. icz - 4~ :32. zatrzymać... (kr.). ownlez I na pery en ac rwa.1ą ro ot Y na ___ ==~, __________________ • ___ ~_~ ______ ~ ______ _ 

urządzeniem pięknego ogródka Jordanowskie- ~ G d 
go przy ul Leczniczej, gdzie dzieci zadymionej '"., a n' s k u 14: Łodzi znajdą wytchn ienie i rozrywki. .. 

Otwarty już został dawmy ogród Poznań· 
skich, który łączy się z pałacem przy ul. Sród
miejskiej, I tam nie zapomniano o dzieciach 
- ogród zaopatrzony jest w huśtawki. , T ~ ~ I · , = 

Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego w I rzec. e Z'\VVC,~.ęs wo plęSCłl.arzy 
dalszym ciągu prowadzi roboty porządkowe w I· ...'.. 

Parku l-go Maja w Rudzie Pabianickiej i za- . TrzeCI i ostat~l występ .plę~c~arzy radzle;-I ZwycIęstwo 14:2 odnieśli goście. Jedyny 
kłada 2 kompleksy ogródków działkowych ! kwh w Polsce mIał wczoral ml.eJs.ce w Gda~· o~nkt dla naszych barw zdobył Szymankie-
przy ul. Kątnej i Smugowej, . sku. Mecz ten Jak w WarszawIe I w Katowl- WICZ. 

W k t Z d M· . k· . k '('ach. wzbudził tu orrromne zainteresowanie. Wyniki p05zczeqólnych walk były nastę-

i~~~:P,2.~\~~'iE{~7m ~:!:::~::~:~:~;~ Wy O a porażka w Belgradzie 
ZEBRANIE KOŁA BIBLIOTEKARZY 

I ARCH1WłSTOW POLSKICH Polska prze~fywa 1: 7. Ido bvwcą bramk~ C eśl k 
w czwartek. dnia 23 października r.b. o s;odz. 

(8 w lokalu Arclli'wum '\,;eiskiego Pl. Wolności 

Bibiiliokkarzy i Archiwistów Polskich. 
I odbędzie zei>ranie Koła Łódzkiego Związku I' 

Na porządku dziennym referat kustosza Ro· 
mana Kaczmarka - .. B~bliografia ziem regionu 
łódzkiego". 

ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO W tODZI 
W p(Jniedz'~łek dn. 20.10.47 o godz. 19·tej, w 

Ośrodku Spc, tO\\'ym "Ilelenów" ul. Północna 36, I 
odbędZie ,ię koncert zna,neJ orkiestry wlości~ń'l 
sklej Stanisława ~amy~lowskieiW Zespół orkie· 
stry składa lący się z 36 osóh wystąpi w oryQi
na1nych strOjach iudGwyrh. Pozos'ałe bi:ety do 
nabYCIa \V przed5przedaży (Spólr:lzielnia .• Slart" 
ul. Piotrk'Twska 124.) w dz:eń koncertu w kask 
od godz, 18·tej. 

OFIARY NA SIEROTY I WDOWY PO POLE· 
GŁ YCH BOJOWNIKACH O WOLNOSĆ. 

Z inicjatywy kola PPR pracownicy Cen-
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego Łódż. 
Gd Jńska 39 sklad'lją zł. 6400, 

Ob. Weczerak Stanisław zł. 300. 
Słuchacze Centr. Szk. PPR kurs M, grupa 

II. zamiast prezentu ślubnego dla tow. Jao::!"lO
wicza Stanisława zł. 1.300. 

Pracownicy introli~p tarni Sp, Wyd. .,Ksią
żku" zamiast kwiatów dla ob. Jadw:gi Gaw
ron zł. 1.460. 

Zw, Weteranów Powstań 
ŁódzkI zł. \.000. 

Sląs.kich Okręg 

Pracownicy Dyrekcji Kolej 
w Łodzi zł. 3.200. 

Państwowych 

Rada Zakładowa, koła PPR i PPS oraz 
wszyscy pracownicy C.T SkI. Wyr. ledwo Gal. 
lir. 1 i Skł. Jedw. Gal. Nr. 4 zł. 2.200. 

JFIARY NA DZIECI OCIEMNIAŁE, 
Pracownicy Centr. Tek~t. Hurt. Nr. 1 -

Piotrkowska 80 oddają wyznaczoną im pre
uię zł. 2.580. 

OFIARY NA RTPD. 
Prac. PZPB Nr. " - ł.ódź. Dowborczy-ków . 

d, 2.250. 

CIESUK 

Wczorajsza porażka cji i Helsin.kach. MiejEce Janika w bramce za
piłkarskiej reprezt!n- I jął tym razem Jurowicz. 
tacji Polski w Belgra- ! Dg pewnego stopnia wysoką porażkę na
dzie była kubłem wo- szych piłkarz y może usprawiedliwić kl:m3t, 
dy na niektóre rozrpil- do którego ciężko jest przyzwyczaić si ę w c;ą
lone głowy, 7: t to gu jednego. czy dwóch dn.i. a jak wiadomo, 
już wynik Istotnie wy wyjechali oni do Jugosłn wii w ostatniej chwi
soki. najwyższy w ja li tuż przed meczem. 
kim przegraliśmy do- Mecz wzbudził w Belgradzie ogromne 7a
tych czas z lugosła· interesowanie, Na trybun ach zebrało się oko
wią na przes·t rzeni 'L5 ło 40.0000 w,dzów, którzy bardzo serdecznie 
lat. u5tosunkowali się do naszych chłop có w. 

Reprezenta<:ja nasza Do przerwy wynik brzmiał 7:0 dla Ju'}o -
wys!ąpila w Belgra- sławii. Bramk i dla Jugosławii zdobyli: Bohek 
dz:e w składzie nie,-o 5 i Wieczerkiewicz 2. Honorową bramkę dla 
innym aniżeli w C;zwe Polsk i zdobył Cieślik. 

~._------~~~--~.~--------~-------------Co u§Iq§zqnJq 
Program na PONIEDZIAŁEK 20 października br. 

12.0.3 Wi~dom. połudn .• 12.08 Przegl. prasy 
slol. 12.15 Muzyka. 12.20 "Z m~krofonem po 
kraju". 1230 Au:!. rozyrwkowa, 13.15 Przerwa. 
15.00 (l) Mozart - Trio '\)r 2 B·dur (pl.). 12.25 
(l) Wiadom. lokalne. 15.30 (l) "Garść wspom
ni"ń z hisl rrjj R.T.P.D." ' ,5.40 (l) Rozmaltości 
z plyt. 16.00 Dz.ienn.ik, 1620 Muzyka. 16.35 .. Bia· 
le p'alT'y n~ map~ch świala" - ~ud dla dziecoi. 
16.55 Aud. d'a młodzeży. 17.15 .. W walce 
o zdrowie" 17.20 .. Mf'lodie operetkowe". 18.00 
RUL - .. D"kumen!y dziejÓW ziemi" - wykład 

,.adio 
prof.Dr. S t Krajewsklego. 18.15 (U Koncer! 
życzeń (cz . II). 18.45 (l) ,.Zwiedzamy Kazimierz 
nad Nerem" - pog. H. Koszaóskiej. 18.55 (l) 
Chwiła mU7yki z p1yt I ę.OO Aud. d:a świata 
pracy. 14.10 Aud. d:a wsi, 19.30 RerHal fodep. 
! BIoc:l1ma·na . 20.00 Dziennik, 20.30 Muzyka. 
20.50 .. Co przyniosła sportowa niedzie:a". 2·1.00 
Aud. Polskiego Wydawnictwa Muzy(zner:o. 
21.45 Aud. Biura Stud iów, 22.00 Aud. rozryw
kowa, 22.4!i (L) Koncert życze Ii (cz Ill). 22.58 
(Ł) O'11ów. prog-r. lok. na ju1ro. 23.00 Osta,t. 
wiad dzif'nnlka, 23.20 ~~rzyka, 23.55 Wiadom. 
z ostat. chwqi 2~ 00 (li Koncerl życzeń (cz. IV). 

I KOLPORTERZY FABRYCZNI 
za 99TR.)/Br)N~ It'O~ NO'C'·· 
za '-stopod i nostępne Dlies · ące 

należ, wp~acoć 

nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKOW 
i OZASOPTSM R. S. W. "PRA8A" -
Lódż, ul. P .. otr"ousho 200 

ZSRR w Polsce 
pujące: 

W wadze muszej Segałowlcz (ZSRR) poko
nał Sowińskiego (Gd.) 

W wadze koguciej A wdiejew (ZSRR) po
konał Szvmańskiego (Gd). 

W wadze piórkowej Kniaziew (ZSRR) po
konał słabo walczącego Antkiewicza. (Gd). 

W wadze lekkiej Greiner (ZSRR) znokau
tował w I star-::iu Barańskiego (Gd.). 

W wadze półśredniej Szcz.erbakow (ZSRR) 
znokautował w T r. Nowickiego (Gd.). 

W wadze średniej Ogurienko (ZSRRj 
przeorał z Szymankiewiczem (Gd.). 

W wadze półcięźki<,j Stepanow (ZSRR) po
konał Kotkowskieqo (Gd.). 

W wadze ciężk:iei Koroliew (ZSRR) zmusił 
do poddania się w I rundzie Białkowskiego. 
fGdań~k), 

-------------------Por. Bonchet 
motocykloi,ym m·strzern Łodzi 

Bogaty tegoroczny sWOJ Sezon łódzcy mo
tocykliści urozmaicili jeszcze wyścigiem na 
torze żużlowym o mistrzostwo Polski. 

Na Placll 9 Maja ZEbrało się wczoraj około 
3 tysięcy widzów, aby być jeszcze świadkiem 
walki najlepszych naszych kierowców w wal
ce o tytuł mistrza. Po szeregu emocjonują
cych przedbie;śl1ch i międzybiegach w finale 
zwyciqżył por. Bonchet (DKS) przed Krako
wiakiem (DKS) ·i Kołeczkiem (KS Tramwa~ 
jarz). 
Finał odbył się z wyrównaniem według ka

tegorii maszyn na 10 okrążeń toru. Czas zwy .. 
cięzcy - 4:43,8 minuty. 

Sprostowanie 
W obawie. aby któryś z CZ) telnik6w po 

cierpliwym przeczytaniu megu artykułu \V 

niedzielnym numerze .. Głosu Robotniczego" 
pt. "Szkoda Kolk;" nie westchnął sobie z po
litowaniem i nie pomyślał 'v duchu, że ... al
kohol to nie tylko największy wró~ dla bok
sera, oświadczam, że byłE.m całkiem przy
tomny i że nie pisałem o żadnvm nokaucie 
"w ... Eesendzie", pamiętam nat·omlast, że pl
salem o nokaucie I{olczyńskif'go z Escudie. 

2. Nigdy nie twierdzih'm I nie twierdzę, 
że "Kolka" dobrZE 'się zasłużył "państwu pol
skiemu", stwierdzić jednak mogę, że dobrz~ 
z8s1użył ~ię pięściarsiwu polskiemu. 

Innegu jednak zdania b la korektorka. mo
że jedna z cichych 7-\'''O?+a wielbicielek .. Kol'"! 
ki"~ 1t.. ~.1 


